
Cena 5 gr .
VI.  C z w a r t e k  d n ia  2 8  m a j a  1 9 3 6  r. $&**» < 2 3

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.

CENA P R '  VERATY: M » * » » ę c i n l e  t  o d n o s z e n i e m  
&» i  im n  luh i  p-zesytkq po-

»towq 1.50 *!. -  Cena pojedyńc^eflo m*im«ru 5 groszy,
t i . n to  c iek o w e  w Pocztow ej Kasie O szczędnościow e! Nr. 507.955 — — 
B a d sk to r  przy jm uje  co d t ie n n n ie  od godsiny 8 — 10 «*i I od 17 — 18-e).

Stedahcja i Adminiłts-acj»: 
C z ę s to c h o w a ,  ttl .  P. M a r j i  S2.

T e l e f o n  22-00. 
S n d o s n s f ic ,  C z ę s t o c h o w s k a  9.

CENY OGŁO SZEŃ : i .a wiersz milimetrowy przed tekst*** 
40 gr. W tekście, za  teks tem  i n ada .  

siane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. N ajtańsze ogłoszeni* 
drobne t l .  1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne  i bilansowe o 50 proc. d roższe . ~  — 1—

Bilans Banku Polsk iego .
W drugiej d ek ad z ie  m aja  r. b zapas 

z ło ta  w Banku Polsk im  powiększył s ię
0 200 tys. zł. do  381.600 tys. z ł .  n a t o ­
m ias t  s tan  p ien iędzy  zagranicznych  I de 
wiz obniżył s ię  o 8,800 tys. zł. do  6,900 
tys. z ło tych.

Obieg biletów bankowych obniżył 
się o 9 400.000 zł. do 1.000.800 tys. zł. 
Pokrycie złotem wynosi 34.65 proc. i 
przekracza norm ę s tatu tow ą o bezmała 
5 pkt.

U niew ażnienie  3030 okóln ików .
W ARSZAWA. —  W M inisterstw ie 

Skarbu dokonano  przeg lędu  okólników 
tninis terja lnych z ro z m a ity c h  dz iedz in  
adm in is trac j i  skarbow ej.  Przegląd  da ł  
rew elacyjne wyniki. O k aza ło  s ię  bowiem , 
że w sam e j  ty lko  dz iedzin ie  p e rso n a ln o -  
adm in is tracy jne j ,  d o tyczące j  u rzędników  
skarbow ych, is tn ie je  i ob o w iązu je  aż 
3200 okólników. S tw ie rd zo n o ,  iż wiele 
z tych okólników jes t  p rze s ta rza ły ch  i 
w ręcz  sp rzeczn y ch  z sobą  i w ich la b i '  
ryncie  najw ytraw nie jszy  b iu rokra ta  m u ­
sia łby  s t ra c ić  głowę. 30 3 0  okólników  u- 
n ieważniono  i u trzym ano  w m ocy ty l­
ko 170.

Związek Wydawcówf
do gen. R ydza-Sm igłego . ~

WARSZAWA. — Zw iązek w ydaw ców
1 czasop ism  R. P. w ystosow ał do  g e n e ­
ralnego  In spek to ra  S i ł  Zbro jnych , g e n .  
Rydza-Smlgłego te le g ra m  n as tęp u jące j  
t reści;

„W związku z rzu co n em l przez pana 
G enera ła  has łam i, w szczególności has ta  
w zm ożenia  wysiłku na rodu  do obrony 
Państwa, w alne z g ro m a d z e n ie  członków  
Zw iązku W ydawców D zienników  i C z a ­
sopism  pow zię ło  dziś jednom yślną  u- 
chw alę  z łożenia  na r ę c e  p ana  G e n e r a ł a  
zapew nien ia  o n iezachw iane j  swej g o to ­
wości służby dla  państw a  w szystk iem i 
rozporządza lnem l ś rodkam i z rzeszone j  
pracy.

P o l s k i  Zw. W ydaw ców  Dzienników i 
Czasopism-

Dalsze rugi robo tn ikó w  polskich 
w e Francji.

LILLE. Pocięgie™ spec ja lnym  o d j e ­
ch a ło  z Lille do kraju około 400 robot­
ników polskich  wraz z rodz inam i, z cze  
go 350 osób przypada na zw olnionych 
o s ta tn io  górników * kopalni D ourges. 
Transport odbył s ię  spokojnie

Sprawcy zajść w Konlńskiem 
przed sąde^-

KALISZ. R ozpoczą ł  s ię  tu  Pro c e s 
55 członków  S tro n n ic tw a  Narodowego,
oskarżonych  o u d z ia ł  w wywołaniu na 
ja rm arku  g łośnych  za jść  w  Zagórowie, 
pow. konińskiego, w czas ie  k tórych nie 
pozw olono kupcom  żydowskim  ustaw iać  
s traganów , a dalej p o d b u rzan o  tłum , 
który począ ł  n iszczyć  s tragany . W czasie  
za j ść  po tu rbow ano  kilka o sób  ( wybito 
560 .">zvb w m ieszkaniach  ) sk lepach . — 
Rrzybylv większy oddz ia ł  polięji 2 k 0 . 
n ina  położył k res  zejśc iom .

P ro c e s  po trw a około tygodnia.

Dymisja gabinetu  be lg ijsk iego .
BRUKSELA G ab ine t  belgijski u s t ą ­

pił. We w torek o g o d z . 1 7 e j  zeb ra ła  
się  rad a  m inistrów , by za jąć  s tanow isko  
w obac  sy tuacji,  wytworzonej p rzez wynik 
wyborów. P o  k ró tk ie j  n a rad z ie  p o s ta ­
now iono p rzed łożyć  królowi dym is ję  c a ­
łeg o  gab ine tu .  P re z y d e n t  m in is trów  van 
Z ee land  u da ł  s ię  n a ty ch m ias t  do k ró la ,  
by zakom unikow ać  m u o decyzji g ab i­
n e tu .

Uczczenie 10-Iecia urzędowania
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

WARSZAWA. O negdaj  w prezyd jum  
Rady M inistrów  o d b y ło  s ię  pos iedzen ie  
organ izacy jne  k om ite tu  uczczen ia  d z ie ­
s ięc io lec ia  sp raw ow ania  u rzęd u  przez 
P . P rezy d en ta  Rzeczypospolite j,  Ignace­
go M ościckiego,

Na posiedzeniu  tem , w k tó rem  m.in. 
wzięli u d z ia ł  Gen. Insp. S ił  Z b r ,  gen. 
dyw. Śmigły Rydz, cz łonkow ie  rz ą d u  z 
p rem je rem , gen. Sławoj Składkow sk im  
na czele ,  p. M arszałkow a P iłsudska ,  
m arsza łk o w ie  S e jm u  1 S e n a tu  i w. in. 
w ybitnych osob is tośc i ,  na  w niosek p. 
p rem jera ,  gen . S ław oj-Sk ładkow sk iego  
u chw alono  wydać odezw ę do sp o łeczcń  
s tw a . O dezw a  ta  brzmi:

W cze rw cu  1926 r. p ro feso r  Ignacy 
Mościcki z o s ta ł  P re z y d e n te m  Rzeczypo 
spo llte j  Polskiej.

D w ukro tn ie  — z woli Z grom adzen ia  
N arodow ego — za dobrą  radą  1 zgodnie  
z życzeniem  M arszałka  Polski Józe fa  
P iłsudsk iego  —  profesor  Ignacy M ościc­
ki ob ją ł  najwyż zy u rz ą d  w P ańs tw ie ,  
pośw ięca jąc  wielkości obow iązku  naw et 
na jba rdz ie j  o so b is te  um iłowania .

O d  dz ies ięc iu  lat p rzew odzi  P o lsce  
'  Człowiek, d la  k tó reg o  wolna i n iep o d le ­

gła Ojczyzna była i je s t  ce lem  wyaiłków 
ca łego  życia, k tóry  od zaran ia  m łodośc i  
se rc e m  i czynem  przysta ł  do na jśc iś le j  
szego  grona  bojow ników  o n iep o d leg ło ść  
Polski, w iążąc  trw ale  swoje im ię  i losy 
z ideą  i p racam i Jó z e fa  P iłsudsk iego . 
W ielo le tn ia  p raca  tw órcza  na k ażdem  
polu dz ia ła lności Ignacego M ościckiego, 
Je g o  sz lach e tn o ść ,  sk rom ność  osobista , 
um iłow anie  prawdy, piękna i do b ra  spra  
wiły, że w łaśn ie  Ignacy M ościcki, p racu  
jąc  w śród  ludzi z myślą o ludz iach , o- 
brany zos ta ł  p rzez  n a ró d  polski na  sw e  
go przew odnika .

Każdy rok rządów  Ignacego M ościc­
kiego mnożył w ym ienione wartośc i.

M ądra polityka zag ran iczna , da jąca  
P o lsce  zn aczen ie  w rodz in ie  narodów* 
wybitna d z ia ła lność  na polu gospodar  
czem , zap isana  tak iem l czynam i, jak 
Chorzów, M ośclce, Gdynia, Ins ty tu t C h e ­
miczny, o raz  n iep rzem ija jące  dz ie ła  z za 
k resu  u trw alan ia  e lem en tów  obrony n a ­
rodow ej, związały s ię  trw ale  z pos tac ią  
Ignacego  Mościckiego.

P an  P rezy d en t  R zeczypospolite j  je s t  
dla  nas  osto ją  w chw ilach  ciężkich, je s t  
dla n a s  uosobien iem  tych  cn ó t  obywatel 
sk ich  jakie  cech o w ać  winny n a ró d  wol­
ny, pracow ity  i silny

D latego  też, w dniu  3 cze rw ca  1936 
r. cały  kraj winien dać  wyraz uczuciom , 
jakie żywi dla P ierw szego O byw ate la  
Rzeczypospolite j  i złożyć ho łd  T e m u ,  
który swym przyk ładem  uczył, jak żyć i 
p racow ać  dla N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o s­
politej należy.

Podpisani, in ic ju jąc  uroczystośc i  ju ­
b ileuszow e  w dniu  3  cze rw ca  1936 r., 
zw raca ją  się do  ca łego  sp o łeczeńs tw a  
polskiego z w ezw aniem  do  pod jęc ia  o d ­
powiedniej akcji we w szystkich  ośrod  
kach  P a ń s tw a .

O d ezw ę  podplsali;
P rzew odniczący  K o m ite tu  — gen. 

dyw. E d w ard  Sm igły-Rydz, Gen. Insp. 
Sil Zbr.

C złonkow ie p rezydjum  K om ite tu  — 
J.  Em. ks. kardyna ł  Kakowski, M arsza ł­
kowa A leksandra P iłsudska , gen. dyw. 
F e lic jan  S ław oj-Składkow skl,  p rezes  R a ­
dy Ministrów, A leksander P rystor ,  m a r ­
sza łek  S e n a tu  S tan is ław  Car, m arsza łek  
S e jm u  dr. S tan is ław  W róblewski, prezes  
Polskiej A kadem ji U m ie ję tnośc i  dr. Hen 
ryk G ru b e r ,  p rezes  PKO.

Palestyna w ogniu krwawych walk.
JER O Z O L IM A . Rozruchy a rab sk ie  w 

P a les ty n ie  przerodziły  s ię  obecn ie  w for 
m alną  wojnę dom ow ą i p o w stan ie  p rz e ­
ciw w ładzom  m andatow ym .

A rabow ie  operu ją  o b ecn ie  d robnęm i 
uzb ro jo n em i oddz ia łam i,  k tó re  n iszczą  
wszelkie ob jek ty  państw ow e, a takują  ko 
ionje  żydowskie  i p row adzą  pod jazdow e  
walki z policją angielską i wojskiem.

G łównym o środk iem  wojny dom ow ej 
je s t  pas w ybrzeża  m iędzy  Haifą a G azą 
oraz  p rze s trzeń  m iędzy  Je ro zo l im ą  a Na 
za re tem . T u ta j  wśród  pagórków uk ry w a­
ją s ię  L czn e  odd z ia ły  par tyzan tów  a ra b ­
sk ich , k tó re  dokonywują n ie sp o d z ie w a ­
nych wypadów i ch ro n ią  s ię  po po ty cz ­
kach  w zam askow anym  te ren ie .

Bitw a pod Mesha.
W czorajszej nocy kilka odd z ia łó w  a- 

rabsk ich  u rz ą d z i ło  koncen tryczny  a tak  
;<a kolonję żydow ską w M esha . S taw iła  
im opór polioja i c z ę ść  iudnośo l  po s ia ­
da jąca  b roń  palną.

W ywiązała s ię  d łu g o trw a ła  walka. A- 
rabowie, zaopa trzen i  w bom by okazali 
8ię silniejsi od  policji, k tórej w kró tce  
zabrak ło  am unic j i  A rabow ie  podpalili 
k ilkanaście  dom ów  m ieszka lnych  I b u ­
dynków gospodarczych  ze zb io ram i,  po-
c z e m  zbiegli- . . .  , ,

W okolicach G aza  oddzia ły  a rabsk ie  
zn iszczyły  wszystkie Hnje te leg raf iczne . 
W jednej z m ie jscow ośc i Arabowie z a ­
a takow ali  osiedle , zam ieszk a łe  p rzez  kil 
ka  rodz in  angielskich  pod m ias tem . Wy 
s łany  z pom ocą oddz ia ł  wojsk a n g ie l ­
sk ich  zm uszonu bvł do użycia karab inów

m aszynow ych. J e d e n  żo łn ie rz  ang ie lsk i  
z o s ta ł  c iężko  zraniony.

Bomby pod burnusam i.
W Jaffie  A rabow ie zorganizowali gru 

py bojowców, uzbro jonych  w bomby. 
(Siewinny napozó r  p rzechodz ień  arabsk i 
n e jed n o k ro tn ie  ukrywa pod  białym b u r ­
nusem  po kilka bom b. Na dw orcu  w 
Jaf f i e  w ybuchły  wczoraj cz te ry  bomby, 
w yrządza jąc  znaczne  szkody. Również w 
banku  anglo palestyńskim  w ybuch ła  
bom ba.

Na d ro d ze  z N ablus do J a n in  Arabo 
wie napadli na  odd z ia ł  wojsk angielskich, 
ja d ą c y c h  sam o ch o d am i c iężarow em l. Es 
kortu jące  t ran sp o r t  sam ochody  pancerne  
o tw orzyły  ogień  z karab inów  m aszyno  
wych. P o  s tron ie  angielskiej zraniony 
zos ta ł  o f icer  i dwaj żo łn ierze .

W m ias teczk u  K efr-K enna n ieda leko  
N a z a re tu  m asze ru jący ch  żołnierzy  angiel 
sk ich  zaa takow ały  kam ieniam i kobiety 
a rabsk ie .  Ż o łn ie rze  rzucili  s ię  na nie, 
b ijąc  ko lbam i. W ów czas z t łu m u  kobiet 
posypały s ię  s trza ły .  Żo łn ie rze  od p o w ie ­
dzieli salwą i zabili jedną  kobie tę .

Bitw a pod górą  Tabor.
K ilkuset Arabów, którzy nocowali w 

głównym m e c z e c ie  w Jaffie  z dzikim 
krzykiem  w ypadło  na  ulicę i rzu c i ło  s ię  
na po lic jan tów  angielskich.

D oszło  rów nież  do  s ta rc ia  m iędzy 
250 A rakam i a policją angie lską  u p o d ­
nóża  góry T abor.  W b itw ie  tej oddz ia ł  
policji z o s ta ł  pokonany i m us ia ł  s ię  wy 
cofać.

MiIJardy na zbro jenia  w y d a je !  
Czechosłowacja.

PRAGA. P ro jek tow ana  wielka po ­
życzka na  ob ronę  kra ju  w C zech o s ło ­
wacji, k tóra  w najbliższym  czas ie  z o s ta ­
nie p rzed łożona  par lam entow i, wskazuje  
na zam ie rzen ia  rząd u  czechosłow ack iego  
w k ierunku  zrea lizow ania  program u zbro 
jeń  w ciągu najbliższych t rzech  lat.

Sum y przew idz iane  na ten  cel poza 
pozycjam i b u d ż e tu  norm alnego  d ochodzą  
do  6 m iljardów  koron.

P lan  zbro jeń  p rzew iduje  m. in . b u ­
dow ę sy s tem u  fortyfikacyj w zdłuż g ra ­
nicy z Polską i z N iem cam i.

Hiszpanja w  odm ęcie s tra jk ó w  
i zaburzeń.

O V IED O . Na jedne j  z zabaw  doszło  
do s trze lan iny , w czas ie  której sze reg  
osób  odn ios ło  rany. W obec pogłosek, że 
w strze lan in ie  wzięli udz ia ł  cz łonkow ie  
gwardji, og łoszono  24-godzinny strajk , 
który przedłużono  n as tęp n ie  o da lsze  24 
godziny.

W związku z tem  rad a  m iejska  d o ­
m aga s ię  z łożen ia  z u rzęd u  w szystk ich  
oficerów  gwardji w O viedo, a resz tow ania  
tych  członków  gwardji, k tórzy brali udzia ł  
w s trze lan in ie  i p rzen ies ien ia  do innej 
m ie jscow ośc i  tych  kom panij  gw ard ji ,k tó re  
u czes tn iczy ły  w za jśc iach .

Robotnicy  fabryk  lodu, lem oniady, 
w e rm u tu  i w szystkich  b row arów  w Ma­
drycie , przystąpili  do s tra jku .

W Logrono w ybuch ł stra jk  powszechny 
poniew aż pew ien faszysta  zab ił  w sp rzecz  
ce  robotnika.

21 dzieci utonęło.
W IEDEŃ. —  S tra szn a  k a ta s tro fa  w y ­

darzy ła  się w m ie jscow ośc i Auspitz (Bre 
clav na M oraw ach)  w C zechos łow ac ji .  
M łodzież szkolna  z R akaw itz  w yjechała  
na wycieczkę w góry okoliczne, dokąd  
jednak  m u śia ia  p rzed o s tać  się  p rzez  s i l ­
nie w ezbraną  rzekę  Dyję na promie.

Kiedy prom zna laz ł  s ię  na  środku  
rzeki, w pewnej chwili za łam a ł  się  i 
dzieci w padły  do wody. 21 dzieci u to ­
nęło .

Z RÓŻNYCH STRON.
—  W e w t o r e k  w yj eoha ł  d o  Biało- 

g ro d u  m i n i s t e r  sp r a w  z a g r a n ic zn y c h  
J ó z e f  B e c k  w r a z  z m a łż o n k ą .

—  R ząd  ch iń sk i  uz ys ka ł  po życ zkę  
1,1 milj .  f u n t ó w  sz te r l in gó w  n a  b u d o ­
w ę  kole i  H a n k o u  — N in g- Po .

—  P r o c e s  o zaj śc ia  w Ryczywole,  
wyw o ł a n e  przez g r u p ę  c z ł o n k ó w  S t ron  
n ic twa  N a r o d o w e g o ,  za końc zył  s ię wy 
r ok ie m  s k a z u j ą c y m  11 o s k a r ż o n y c h  na 
ka ry  od  6 do  12 mies .  więzienia .

— N a s k u f e k  w y b u c h u  g a z ó w  pod  
z i e m n y c h  i o s u n i ę c i a  się częśc i  p o k ł a ­
dó w ko pa ln i  w L ie v in  ( F r a n c j a )  3 p o l ­
skich  g ó r n ik ó w  u leg ło  g r o ź n y m  p o r a ­
n i e n i e m  i o t r u c i u .  J e d e n  z n ich z m a r ł  
a d w a j  inni  są  w s t a n i e  b e z n a d z i e j n y m

—  C z e sk ie  m i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i ­
wości  po lec i ło  k u p i ć  ki lka psów,  k t ó r e  
z n a j d o w a ć  się b ę d ą  w g m a c h u  s ą d o ­
w y m ,  g d y ż  o d  p e w n e g o  czasu  w s p o ­
s ób  n i e w y t ł u m a c z o n y  g in ą  d o k u m e n t y  
s ą d o w e  Mi n is te rs tw o kolei  pos t a n o w i ło  
ró w n ie ż  n a b y ć  psy  pol ic y jne ,  k t ó r e  
z n a j d o w a ć  s ię  b ę d ą  na dw orcach .

—  K o r o n a  i m i e c z  n e g u s a ,  k tór e  
prze sz ły  na  w ł a s n o ś ć  m ar sza łk a  B a d o -  
glio,  z o s ł a ł y w y s ł a n e  do  Włoch.

— P i s m a  p a ry sk ie  w y raża ją  przy 
p us zczen ie ,  że t e k ę  z d r o w i a  p u b l i c z n e ­
go w r ząd z i e  B l u m a  o t r z y m a  p. Jo l l io t  
C u r i e ,  c ó r k a  Sk ło d o w sk ie j  Cur ie .

—  R a d jo s ta c je  włosk ie  p r o w a d z ą  
o b e c n ie  u s i l n ą  p r o p a d a n g ę  p rzec iw k o  
W ie lk ie j  B ry tan j i .



2. S Ł O W O Nr. 123

K R O N I K A .  Z pierwszego zebrania Klubu Dyskusyjnego.
wsr A T  t w n  A  D 7 V K  ^  *  *  WKALENDARZYK

C zw artek :  28 maja. A u g u s ta  B. W .
W schód (tońca o g. 3.27. Zachód o g. 19.39.

Nocne dyitjry aptek.
W  nocy  z ś ro d y  n a  cz w ar tek :  Nowy 

R y n e k ,  Aleja W o ln o śc i .
W  nocy  z cz w ar tk u  n a  piątek: II A le ja  

O s ta tn i  Grosz.!]

Mieszkania dla  nauczycieli są  
wolne  od poda tkdw .  Minis te rstwo 
S k a rb u  wyjaśnia,  iż sp ec ja ln e m u  p o d a t ­
kowi od wynagrodzeń  w ypłacanych  z fu n ­
duszów publicznych  n ie  podlegają  m ' e  
szkania  d o s t a r c z a n e  przez  gminy nauczy 
c ie lom szkół  powszechny ch ,  jak również  
ekwiwalen ty  p ien iężne  za te  mieszkania  
wolne  są także  od  poda tku  spec ja lnego .

Dzień sp ó łd z ie lczo śc i  7 czerw ca .
Tego ro czny  „Dzień  s pó łd z ie ln oś c i ” ób 
chod zony będz i e  przez  cały polski ruch  
spółdz ielczy  7 czerwca.

Spółdz ieln ia  „ J e d n o ś ć ” 1 Rada  O k r ę ­
gowa już rozpoczę ły prace  przygoto­
wawcze .

Szczegółowy program uroczys tośc i  
zam ieśc im y w jednym  z najb liższych nu­
me ró w  naszego  pisma.

Nowe ceny mięsa wieprzowego 
f wyrobów masarsk ich .

Właśc ic ie l e  z a k ł adó w  m a s a r s k ic h  w 
n a s z e m  mieście ,  powołu jąc  s ię  na po­
drożen ie  nierogacizny,  od dłuższego  c z a ­
su  usi lnie zabiegali  w Zarządz ie  M ie j ­
skim o pr zepr ow ad zen ie  nowej ka lku la ­
cji kosz tów produkcj i  i odpowiednią  pod 
wyżkę  cen  wyrobów masa rsk i ch .

W dniu wczora jszym w Mag is t r ac ie  
pod prz ew odni c tw em  w icep rezyden ta  
Hensz la odbyła się ko nferenc ja  po ro zu ­
m ie w aw cza  z przeds t awic ie l ami  cec h u  
r z e ź n ik ó w  chrześc jan .

W wyniku kon fe re nc j i  c ena  słoniny 
podwyższona  zos ta ła  z 1 zł. 60 gr. do 
1 zł.  80 gr. ,  s ad ła  z 1.70 do  1.80 gr., 
sm a lc u  z 2.10 do 2 20, m ię sa  w ie p r z o ­
wego bez dokładki  i  1.30 do  1 40, scha  
bu  z 1.50 gr.  do 1.80 gr.,  parówek z 
2.80 do  3  zł , se rde lków z 2.40 gr. do 
2.60 gr.

Cena  szynki  pozo s t aw io na  z os ta ła  
na  do ty chczasow ym  poziomie 4  zł. za 
kig., m ię sa  wieprzowego zaś z dok ładką  
na poz iomie  1 zł.  20 gr

Ofiara.  Z a m ia s t  kwiatów na  grób 
drogiego  kuzyna  b. p. S ta n i s ła w a  B e r ­
na rd a  H e im ana  sk łada ją  Ignacostwo Het­
m an  na rzecz  szpi tala Tow. Do bro czyn ­
nośc i  dla Żydów zł.  15

Wahania  cen żyta .  Ceny żyta u 
legły w os ta tn ich  dn ia ch  po now nem u o- 
s ła b ie n iu  jedn ak że  u trzymują  się nada l  
na  poz iomie s tosunkowo wysokim.

J a k  s twierdza ją  koła rolnicze,  o s t a t ­
nia zniżka c e n  nie przedatawla  s ię g roź ­
n ie  i nie m a  ceoh s ta łości .

Dop iero  gdyby ceny t rzody  ch lewnej  
uległy po w ażn ie j s zem u spadkowi,  można  
aię obawiać ,  że 1 żyto s ię obniży.  Okres  
kiedy drobny rolnik dla braku  paszy 
zm usz ony  j e s t  wyzbywać  s ię  częśc i  po­
s i adanego  in w en ta rz a  już przeminą ł .  O 
b e c n ie  ceny  zwierzą t  gospoda rczych  nie 
powinny s ię  zbytnio obniżyć.  Poc iągnie  
to za sobą  us ta len ie  s ię w pewnych gra 
n ic ach  i cen zboża.  Pr z e d n ó w e k  rów 
nież nie sprzy ja  spadkowi c e n  i d la tego  
wahania cen  o be ćni e  nie n iepokoją  ro l ­
ników.

Co do  pszenicy to te nd enc ja  panuje  
nada l  mocna ,  a na  n i ek tó ry ch  rynkach  
jes t  n aw e t  zwyżkowa. Tło maczy  s ię  to 
okol icznością ,  że produkcja  i zapasy 
pszenicy  wobe c  wzmożonego ek sp or tu  
nie sq duże .

II Kino „EDEN** li
Dziś: N a jw ię k sz y ,  n a j w s p a n i a l ­
szy  i n i e b y w a l e  e m o c j o n u j ą c y  

f i lm  lo tn iczy

BRYGADA 
ŚMIAŁYCH

o d t w o r z o n a  z n i e w i d z i a n y m  ro z ­
m a c h e m  E p o p e a  |  B o h a t e r s t w a ,  
B r a w u r y  i S z a l e ń c z y c h  C z yn ów .

H"  N a d  p r o g r a m :  „Widzę Clę we 
W s p o m n i e n i u "  I lus trac ja  o b r a  

mm zowa STEFANA ŻEROMSKIEGO
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Prz ed  k i lkunastu dniami  z n l ek łam s  
ną satys fakc ją  powi ta liśmy narodziny 
nowej,  n a d e r  cenne j  w obecne j  dobie  
powsze chnego  f e rm ent u  pojęć  i zasad  
„ t rybuny wzaje mn ej  wymiany  poglądów 
i myś l i” , jek to okreś l i ł  zadan ia  i ce le  
Klubu Dyskusyjnego  jego g łówny inicja­
tor  i twórca  pose ł  Wacław  Kobyłecki

W ubiegły poniedz ia łek  w ieczo rem 
w lokalu Tow.  Przyjaciół  Franc ji  przy 
udzia le  około 40 osób  odbyło  się 
p ie rwsze z eb ran i e  Klubu.  O becnoś ć  licz 
nych  przedstawic ie l i  miej scowe!  in te l i ­
gencj i ,  s f e r  gospoda rczych  i robot n i ­
czych,  radnych  miejskich  itd. świadczy,  
że inicjatywa posła Kobyłeckiego utra 
fiła w rea lną p o t r zebę  mi as ta ,  po t rz ebę  
spokojne j,  rzeczowej  i kulturalnej  dy­
skusj i  na  różne zagadnien ia,  wysuwane  
przez  bys try tok życia.

Z przeds tawiciel i  c ia ł  u s ta w o d a w  
czych ,  oprócz  posła  Kobyłeckiego,  o b e c ­
ny był również  s ena to r  Zbierski .  Na  za 
p roszen ie  in icja tora kiubu przybyli  r ó w ­
nież naczelnicy I i II u r zęd ó w  s k a r b o ­
wych pp. S t ęp i eń  i R z j p k a o r a z  re f e r en t  
III u rzęd u  skarbowego  p Bilski.

Zebran ie  zaga ił  pose ł  Kobyłecki ,  
dz iękując  obecnym za l iczne przybycie 
i da j ąc  zwięz ły zarys zad a ń  Klubu Dy­
skusyjnego.

Mówca podkreś l i ł  apol ityczny c h a r a k  
te r  nowopowsta łe j  placówki,  ze szcze  
gólnym nac isk ie m zas t r zega ją c  się prze­
ciwko jakie jkolwiek s t ronni czośc i  1 de-  
magogji ,  jako owego źródła ,  z k tórego 
wypływają za t r u te  wody, noszące  k lęskę 
na łany  życia

Klub Dyskusyjny m a  s łużyć  jedynie 
przepracowywaniu ,  w spóln em u przemy-  
śl iwanlu i oświe t lan iu  zagadnień  społecz  
no  gospodarczych ,  k tóre  s tanowić  będą  
przedmio t  rozważeń,  a po przejściu przez 
fi l tr  dyskusji ,  s taną  się z j ednej  st rony 
m a t e r j a ł e m  do wykorzys tania  z t rybuny 
se jmowej ,  z drugiej  zaś  do  o d p o w i e d ­
n ich  kroków bądź  na te ren ie  Rady Miej 
sklej,  bądź  też  w obe c  mie jscowych 
władz .

Inic ja tor  Klubu Dyskusyjnego  do p a ­
t ruje  się bardzo  pomyślne j wróżby dla 
nowej  placówki  w tej  czysto p r zypadk o­
wej okol iczności ,  że inauguracyjne  ze 
bran ie  Klubu zbieg ło się w czas ie  z h i ­
s toryczną  mową gen.  Rydza Śmigłego  
na n iedz ie lnym z jeźdz ie legjonistów,  z a ­
wiera jącą  apel  do skupien ia wszystkich  
żywych sił  n a rod u  pod  h a s łe m  obrony 
państwa.

Klub Dyskusyjny na  tym swoim skrom 
nym odcinku  pracy ch ce  właśn ie  s łużyć  
te m u  n a c z e ln em u  zagadnien iu  życia po l ­
skiego,  c h c e  przez  usprawnien ie  a d m i ­
nist racj i  i życia gospodarczego  iść ku 
sile i po tę dze  pańs twa i dobrobytowi  
jego obywateli .

Referat  nacz. Rzepki.
Następnie  pos e ł  Kobyłecki  udz ie l i ł  

g łosu p. naczeln ikowi  Rzepce ,  który wy 
głosi ł  zwięzły lecz bardzo  ciekawy i 
cenny  re fe ra t  na t e m a t  praktycznych  
skutków,  jakiemi  zdążyły się już z a z n a ­
czyć  w życiu go sp o d a rczem  okręgu  c z ę ­
s tochowskiego  os ta tn ie  dekre ty  p o d a tk o ­
we rządu,  a w ięc  dekr e t  z 14 l i s topada  
1935 r. od  wynagrodzeń ,  wypłacanych  
z funduszów publicznych ,  d e k r e t  z 22 
l i s topa da  tegoż  roku o zmianie  ustawy 
o pańs twowym podatku  dochodowym,  
d e k r e t  z 14 l i s topada  ub. r. o p od a tk u  
od lokali,  dek re ty  14 s tycznia  br  o po 
da tk u  od  n ie r u c h o m o ś c i  i o zm ianach  
n ie k tórych  przepisów,  do t yczących  p a ń ­
s twowego podatku  przemysłowego.

Refera t  nacz .  Rzepki  był  b a r d r o  war 
tośc iowym f r ag m en te m  poniedz iałkowego 
wieczoru

Pierwsze sym p to m y  rozpoczyna ją ­
cej się odm iany  na lepsze.

Prz yta czam y w dos ło w nem  brzmieniu  
końcowe  konkluz je  re fe ra tu .

W związku z zasz ł emi  z m ia na m i  u- 
s taw podatkowych,  n a d m ie n ia m  iż s tosu  
nek d o c h o d ó w  podatkowych do w y d a t ­
ków w pie rwszym kwar ta le  1936  roku 
m a c z n i e  s ię poprawi ł ,  j es t  to wynik 
wzrostu  przy r ó w n o c z e s n e m  zm n ie js z e ­
niu wydatków.

Na wzros t  d o c h o d ó w  sk a rb u  P a ń ­
s t w a  wpłynął  spec ja lny  p o da te k  od wy- 
r ogrodzeń  pracowników i wpływy z mo- 
n o p -H  i przeds ięb iors tw pańs twowych ,  
k tóre wpłaci ły  w tym kwar tale  ponad 40 
milj in ó w  więce j niż w I kwarta le  1935 
roku.

£

Na to m ias t  doc hody z poda tków b e z ­
pośr ednich  u jawniają  n iezn aczne  z w ię k ­
szenie  s ię  wpływów podatk u  d o c h o d o ­
wego i p rzemysłowego.

Narazfe  spada ją  n ieco wpływy z po­
da tku  od  n ie ruchomośc i ,  lecz jest  to 
ob jaw  chwilowy na jprawdop odobnie j  spo 
wodowany zmianą  t e rm in ów  pła tności .

P rz e c h o d z ą c  do sytuacj i  go sp o d a r ­
cze j  Okręgu  Częs tochowskiego ,  s twier  
d z a m  iż w I kwar ta le  1936 roku w p o ­
równaniu  do  tegoż  kwar ta łu  1935 roku 
ruch  budowlany n ieco był s łabszy  praw 
dopodobn łe  sk utk iem obnlżen>a s ię tern 
pera tury i ograniczenia  kredytów budów 
lanych.

P r z e m y s ł  włókienniczy u t rzymał  pro­
dukcję  na poz iomie  roku  ubiegłego,  na 
to m ia s t  impo r t  su row ca  (bawełny ,  weł  
ny) był  z na czn ie  wyższy, p rawdopodob 
nie spowodowany s to sunkam i  waluto-  
wemi .

P r z e m y s ł  zabawkarsk i  i dewocyjny  
przewidując  poprawę  u rolników —  wy­
kaza ł  n iewielkie ożywienia w s tos unku  
do  tegoż  kwar ta łu  roku ubiegłego.

W dro bny m przemyśle  fabrycznym i 
rzemieś lniczym sy tuac ja gospoda rcza  nie 
uległa żadnym  wa ha n io m  i u t r zy m u je  
s ię na poz iomie roku po pr zedn iego

Obniżka  cen  przeprowadzona  w k o ń ­
cu  roku ubieg łego i z począ tk iem b ie ­
żącego  połączona  z wyższem o b c ią ż e ­
n iem pod a tk owem niek tórych  do cho dów  
spowodowa ła  pewne  zmiany  w sile n a ­
bywczej  poszczególnych  sfer  ludności

Najwięce j  obc iążeni  byli pracownicy  
państwowi,  sam orządowi ,  k tó rym zniżka

cen nie wyrównała  zmnie jszenia  docho  
dów, jednakże  pewną ulgę dla te j  g ru­
py spowodowało  ustan ie  c d  m a r c a  s p ł a ­
can ie  ra t  Pożyczki  Inwes tycyjn e j  i już w 
b i e ż ą c y m  kw ar t a le  s i ła konaumcyjna  
pracowników pańs twowych i k o m u n a l ­
nych n ie  bę dz ie  m n ie j s za  niż w roku 
ubiegłym.

Inne sfery ludnośc i  mie jsk ie j  miały 
s i łę nabywczą  zwiększoną ,  gdyż dla nich 
zwyżka podatku d o c h o d o w e g o  była sto 
sunkowo niewielka i wyrównana  z n a d ­
wyżką przez  zniżkę kosztów u trzymania  
Ogólnie biorąc siła n ab yw cza  ludności  
miejskiej  w I kw ar ta le  1936 r. w s to ­
sunku do tegoż kwar ta łu  ubieg łego  roku 
była zwiększona  na co w ska zu ją  dene
0 spożyciu a rtykułów spożywczych  p ie r ­
wszej pot rzeby.

Obroty  w handlu  hu r tow ym  i d e t a ­
l icznym również wskazują  na  pewne  o- 
żywienie,  gdyż ksz ta ł towały s ię  na  p o ­
z iomie n ieco  wyższym niż w roku u b i e ­
głym

W końcu podkreś lam,  że n ie c o  p o d ­
wyższone  podatk i  dla u t rzym an ia  r ó w ­
nowagi gospodarcze j  kraju,  n ie  wpłynęły 
u jemnie  na ogólną konju nb tu rę  Okręgu  
Częs toch owskie go .

Sytuac ja  gospodarcza  Częs tochowy 
świadczy  o pewnych procesach  poprawy
1 daje s ię  s twierdz ić  pewną s tabi l izac ję  
w przemyśle  i handlu ,  o ra z  wzros t  s t a ­
nu za t rudn ien ia  pracowników f izycznych.  
Refera t  p. nacze ln ika  Rzepki s ta ł  się 
pu n k te m  wyjścia dłuższe j  dyskusji ,  k tó ­
rej p rzeb ieg  s t r eśc im y w n a s t ę p n y m  n u ­
merze .

Z pobytu  lorda Marleya w Czę­
stochowie.  W ub. n iedz ie lę  w drodze  
do  Wiednia  p rz e ja z d em  za t r zyma ł  się 
w n a s z e m  m ie ś c ie  wraz z swą małżonką  
wybitny angielski  dz ia łacz  poli tyczny i 
społeczny ,  były szef  sz ta bu  angiel sk ich  
wojsk przec iwlo tn iczych  i były w ic em i­
n is te r  spraw wojskowych lord Marley, 
obecn ie  z a j m u j ą c y  fotel  w i c e p r z e w o d ­
niczącego  Izby Lordów.

Lord Mąrley,  s tup ro cen to wy  aryjczyk, 
od da w na  gorąco  in te re su je  s ię  sprawą 
żydowską  i b ię rze żywy udz i a ł  w p ra ­
cach  w k ierunku wynalez ien ia  dla n a d ­
mia ru  ludnośc i  żydowskiej  w n iek tórych  
kra jach  eu rope jsk ich  nowych te renów  
emigrac ji .

P r z e d  k i lkunas tu  dn i am i  bawi ł  on 
w Moskwie,  gdzie  odbył  sze reg  konfe-  
rencyj  w sprawie  umożl iwienia emigrac j i  
z Niem iec  i Polski  na  Krym oraz do 
Bi robidżanu ' i  Ukrainy.

P o d c z a s  by tnośc i  swej  w C z ę s t o c h o ­
wie lord Marley wraz  z małżonką  i t o ­
warzyszącym m u  w podróży po Po ls ce  
znanym dz ia ła cze m  dr.  J. Krukiem zwie­
dzi ł  ochr onę  im. S.  Pe reca ,  gdzie zos ta ł  
p rzez dz ia twę  owacyjn ie  powitany i 
gdzie z sa tys fakc ją  s tw ie rd z i ł  wysoki 
poziom na uczan ia  i wychowania

Nas tępnie  pp. lo rdostwo Marley udali  
s ię  na  h e r b a t ę  do dr. T. Lewkowicza- 
Wywiązała się d łuższa  poga wędka  to w a ­
rzyska,  podczas  k tórej  lord Marley s zcze ­
gółowo sc ha rak te ryzow ał  swoje  s ta n o ­
wisko w sprawie  emigrac j i  żydowskiej ,  
podkreś la jąc ,  że Pa les tyna  z wielu przy­
czyn nie może  narazie wch łon ąć  i p r ze ­
t rawić  ca łego  im petu  emigrac ji  i zda ł  
sp ra w oz da n ie  z do ty chc zas  os iągnię tych  
wyników, a co  dotyczy na jb liższych moż  
iiwości  emigracyjnych ,  zaznaczył ,  że 
wkró tce  około 1,000 rodzin  żydowskich 
z Polski  i Litwy będz i e  mogło  wyjechać  
do Birobidżanu .

Na dólszym planie zą rysowywuje  się 
s tworzenie  nowych te renów e m i g r a c y j ­
nych w r a m a c h  im pe r ju m  brytyjskiego.

Ciężki cios rodz inny dyr. Bro-
dzIkOWSklegO. Cieszącego  s ię  zas łu-  
żonem uznan ie m  i popularnością  w n a ­
sz em  mieśc i e  dyrek tora  Mie jskiego T e ­
a t ru  Kamera ln ego  p. Kaz imierza  Bro- 
dz ikowskiego w tych dn ia ch  spotk a ł  
ciężki cios rodzinny:  W ub. p ią tek po 
dłuższe j  chorobie  zm a r ł  w Warszawie  
jego ojciec,  za s łużony eme ry t  ś. p Ale 
ksande r  Brodzikowski  w podesz łym wie 
ku przesz ło  80 lat.

O k r y t e m u  k i rem ża łoby dyr .  Brodzl-  
ko ws kiem u sk ładamy na tern mie jscu  
wyrazy na jszczers zego  współczuc ia

Obozy nadm orsk ie  dla  człon­
ków LMK. Liga Morska i Kolonjalna — 
w zo rem lat ub ieg łych  —  i w tym roku 
urządza dla swoich członków obóz nad

morski  na Helu. Czas  t rwania  obozu  od 
20 6 do 15 9 br.  P o m ie sz czeni e  w na 
mi o tach  2 osobowzch  lub d o m k a c h  cam  
plngowych 8 osobowych.  Koszty pobytu 
w obozie  z u t rzyman iem,  m ie sz k a n ie m  
i p ra w em  korzystan ia  z u rz ądz eń  obozo  
wych wynoszą  od osoby  85 zł. za 4 ty ­
godnie .  Zgłoszenia  do obozu  przy jmuje  
m i e j s c o w y  O b w ó d  L 'g i  M o r s k i e j  I Kófon
jalnej najpóźniej na 2 tygodnie  przed  
wyjazdem.

Absolwenci Publ. Szkół Dokszt. 
Zawodowych.  Na p o d s t a w i e  pr zep ro  
w a d z o n e g o  w dn .  25 b. m.  e g z a m i n u  
ś w i a d e c t w a  u k o ń c z e n i a  Szkoły o t rzy­
mal i  p.p.  M ar jan  Borowik  w zawodzie  
sz e w s k i m ,  S t e f a n  P i j e t  w z a w o d z ie  to- 
k a r s tw a -m e ta l ,  J a n  B e rdy s ,  J ó z e f  C zap  
Jiński,  P iot r  Maszewsk i ,  S te f a n  Rozpą- 
d e k  i Piot r  K m ie c ik  w z a w o d z ie  ś lu ­
sa rs k im .
Z Miejskiego Teatru Kameralnego.

Dr iś  w ś r o d ę  i co d z ie n n ie  o godz.  
20.30  c ie sz ąca  się n l e s ła b n ą c e m  p o w o ­
d zen iem  znakomi ta  komed ja  w 18 obra  
zach  Bus  - F eke tego  p. t. „P ien iądz  to 
nie wsz ys t ko ” . S ze reg  dosko na łych  po­
stac i  i typów m ieszczańsk ich  świe tn ie  
od twarza j ą  wykonawcy ról g łównych pp. 
Tomaszewskie j ,  Tańskie j ,  Stan is ławskiej ,  
Kwaskowskiego,  Wybrańskiego ,  Balick e- 
go, Berna towicza  i Przeradzk iego  Deko­
rac je  kons t rukcyjne  J a n a  RybkowsMego 
Reżyserja Z yg un ta m  Bończy.

W n a d c h o d i ą c ą  so b o tę  dwukro tn ie  
o godz.  17 1 20.30 gościnny wys tęp  Alek 
sandr a  Węgierki  w świe tne j  sz tu c e  Sha-  
wa „Żołnie rz i B o h a t e r ” .

Prz edsp rzeda ż  bi letów w f irmie  B. 
Kruszyńska,  Aleja Nr  23 oraz  v. kasie 
tea t ru  na godz inę przed  przeds tawieniem.

„Składajcie ofiary na Naczelny 
Kom itet Uczczenia Pam ięci M arssal- 
ka J . Piłsudskiego konto P.KO. 1313".

mmmmmm®®#®#®®
|  Kino „LUNA”  |

Dziś i dni następnych! 
Potężny d ra m ą t  życiowy

h chwile szczęśc ia  iSm
i  ~ #

W rolach  głównych:  Z nana  Ire $ $
na Ounne I męski  am ant  

R o b e r t  Taylor.  ^
$  Reżyserja  J O H N  M.  S T A H L .  #
$ -----------------------------------------------$
#  P° czqtek seansów  o godz.  6 pp. 

Os ta tn i  sea ns  o god r .  10 wlecz,  g g
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W y r ó ż n i e n i e  k o m .  S e r e d n l c k l e -
9 0 . P. minister spraw wewnętrznych 
powolni naczelnika ochotniczej straży 
pożarnej w Częstochowie p. Jana Sarę- 
dnickiego na okres t rzechletni  no człon- 
ka-fachowca stałej komisji doradczej 
przy ministrze spraw wewnętrznych do 
spraw ochrony przed pożarami i innemi 
klęskami.

W z r o s t  w s k a ź n i k a  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ł o w e j .  Obliczany przez Ir.sty 
tut  badania konjuktur gospodarczych i 
cen wskaźnik produkcji przemysłowej 
podniósł  się w kwietniu z 67,6 do 71,4 
t. j. o 5,6 proc.

Tak silne tempo wzrostu było kom­
pensatę spadku w poprzednim miesiącu,  
wynikłego z przerwy w pracy przemy­
słu włókienniczsgo w związku ze s traj ­
kiem W kwietniu przy produkcji, odby­
wającej się normalnie,  a nawet wzmożo 
nej dla wypełnienia luki strujkowej, mu 
siał ujawnić się we włókiennictwie silny 
wzrost, t łumaczący połowę kwietniowego 
wzrostu ogólnego wskaźnika produVują- 
cych dobra wytwórcze: w hutnictwie Że­
laznem w którem wykonywanie za mó­
wień kolejowych pozwoliło osiągnąć daw 
no już nienotowany poziom produkcji, 
oraz — w mniejszym już stopniu — w 
przemysłach mineralnym i metalowym.

Wskaźnik kwietniowy był o 7,5 proc 
wyższy od zeszłorocznego Przeciętny 
wskaźnik w ciągu Dierwszych 4 miesięcy 
b. roku wynosił 68 7 i był o 3 5 proc. 
wyższy, niż przeciętnie w roku 1935!

P o l i c j a n t  n a  s ł u ż b i e  nfe  s a l u ­
t u j e  Praca policyjna jest ciężką, odpo­
wiedzialną służbą żołnierską na froncie 
wewnętrznym. Karność i szacunek dla 
władzy, dla swych przełożonych policjant 
stwierdza skrupulatnem i wiernem wyko 
nywaniem swoich obowiązków, których 
istotą jest czuwanie narlbezpieczeństwem 
obywatela.  Na to musi poświęcić całą 
swą energję, na to skupiać całą swą u 
wagę

Wyszukiwanie dygnitarzy wśród prze­
chodniów, czy wśród przejeżdżających, 
by powitać ich salutowaniem,  było u- 
ciążliwem obowiązkiem dla policjanta 
na służbie.

Obecnie premjer i minis ter  spraw 
wewnętrznych gen. Składkowski wydał 
zakaz do Policji Państwowej,  zabrania­
jący policjantom na służbie salutowania, 
podkreślając przez to równocześnie zna­
czenie i odpowiedzialność służby poli­
cyjnej w Państwie.

Szatański plan zem sty .
Z n a m o w y  s w e g o  c h l e b o d a w c y  
11 l e tn i  p a s t u c h  p o d p a l i ł  l a s .
Przed kilku dniami w lesie, na leżą­

cym do dóbr Złotolasy (własność pp. 
Steinhagenów),  koło Przyrowa, wybuchł 
pożar, który tylko dzięki temu, że ogień 
został w porę zauważony przez s łużbę 
leśną nie spowodował poważniejszych 
szkód. Ugaszono go wkrótce przy porno 
cy okolicznej ludności.

Przeprowadzone przez policję docho­
dzenie ustaliło obecnie, t e  peżar po ­
wstał  z podpalenia Podpalaczem oka­
zał się 11-letni Czesław Trątklewicz,  
zatrudniony w charakterze pastucha u 
niejakiego Wawrzyńca Płaszczyka, właś 
ciciela kilkumorgowego gospodarstwa,
znajdującego się w pobliżu wspomnia 
nego lasu

Po dokonaniu zbrodniczego czynu 
młodociany podpalacz zbiegł I ukrył się 
u swej matki,  gdz|e właśnie odna­
lazła prowadząca dochodzenie policja. 
Chłopiec przyznał się do winy, wyjaś­
niając, że podpalenia dokonał z polece-

Dr.M.ROZEN
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE
Częstochowa,  111 Aleja 46, 1 p . f ront
PRZYJMUJE od 8 do 12 i od 2 do 

8 wiecz.

P r z y  m o i m  z a k ł a d z i e  g a l w a n i c z n y m

CHROMOWNI Ę
wg .  n a j n o w s z y c h  w y m o g ó w  t e c h n i k i .  

P r z y j m u j ę  do  c h r o m o w a n i a  w s z e l k i c h  c z ę ś  
ci s a m o c h ó d . ,  motoc yk l . ,  rower . ,  n a r z ę d z i a  
l e k a r s k i e  i t p .  wyroby m e t a l o w e .  R ów n i e ż  
p r z y j m u j ę  do  n i k l o w a n i a  i m o s i ę ż o w a n i a .  

G w a r a n c j a  za  t r w a ł o ś ć .
«■ L. Z y l b e r s z t a j n - C z ę s t o c h o w a

__________  Kr ó t ka  19, t e l .  2 5— 49

K I E R O W N I C T W O

GI M N A ZJ U M  i SZ K O Ł Y  POWSZECHNEJ
TOW. ŻYDOWSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH I POWSZECHNYCH 

w  C z ę s to c h o w ie ,  ul. D ą b r o w s k i e g o  7, t e l .  11-58,
podaje do wiadomości ,  że kancelarja zakładów przyjmuje  zapisy  nowo- 
wstępu jących  uczniów (uczenie)  codziennie  między godz. 9 —1 p rz edpo­
łudniem i 5 —7 popoł.  „

W klas ie I g imn.  nowego  typu będzie  w pro w adzona w roku szkol 
nym 1936 37 nauka języka angielskiego,  jako przedmiotu  obowiązkowe 
go, oraz nadobo wiązkowa  nauka języka niemieck iego .

Termin egzam inów  wstępnych  będzie oddzie ln ie ogłoszony.

Sprawę o zajścia antyżydowskie w Krzepicach,
W dniu  wczorajszym na wokandzie  

Sądu  Okrę gow eg o  znalazła  się sprawa 
Bolesława Kołodziejczyka i 13 innych,  
oska rżonych  o udział w zajściach a n t y ­
żydowskich w Krzepicach w dniu 6 l u ­
tego p .  r-

Akt oskarżenia  w nas tępu ją cy  spo 
sób przedstawia przebieg zajść:

„Władze ś ledcze o t rzymały poufne  
wiadomości ,  że w dniu 6 lutego 1936 
roku w czasie jarmarku  w Krzepicach 
mają  być wywołane zajścia antyżydow 
skie W dniu tym miejscowy p o s t e r u ­
nek zos tał  wzmocniony odd zia ł em po 
licji m undu rowej  z Częs tochowy i o k o ­
licznych p o s t e ru n k ó w ,  oraz funkcjonar  
juszami  służby śledczej .  Okt ło godziny 
10 ej rano poczęły napływać do Krze 
pic grupy męzczyzn głównie wyroslków.  
CJzbrojerri przeważnie  w kije zachowali  
s ię  a g r e s y w n ie  i wyzywająco wobec 
funkc jonar juszy P .P .  O godz.  12 ej w 
jednocześn ie  jakgdyby n asku tek  zgóry 
powzię tego planu grupy wyrostków p o ­
częły przewracać  s t ragany żydowskiej  
ludności ,  rabować i n iszczyć towary,  
oraz bić kupców żydowsMch Zajścia 
zl ikwidowała policja m u n d u ro w a  w cią 
gu ł5  minut,  o godz.  15-ej zapanow ał  
spokój .  W wyniku zajść pobi tych zos­
tało t rzech żydów, przewrócono kilka 
s t raganów,  wybi to  szyby i uszkodzono  
mienie  na s u m ę  około 29Jzł.

J a k  wynika z zeznań wywiadowców 
Siarki  i Rygalika g łównym sprawcą  
i k ierownikiem rozruchów był Bole­
sław Kołodziejczak”.

Dalsza część aktu  oskarżenia  p o ­
św ięc o n a  została om ówien iu  roli p o zo ­
s tałych oskarżonych.

Rozprawie przewodniczył  sędzia  
okręgowy Heras imowicz,  oskarżał pprok.  
Jar zęb ińsk i ,  o b ro n ę  w imieniu  7 oskar

7 OTIlhinnn ka rt ę  r z e m i e ś l n i c z ą  f i r m *  r ze ż  
^■o “ UllU niczo masa r ska  Nr. 2135 w yd an ą  
p r z e z  S t a r o s t w o  Grodzkie  Częs to cho wsk ie  
C hit T obiasz ,

nia swego chlebodawcy.
Neskutek powyższych zeznań Piasz- 

czyka aresztowano i przekazano do dy 
spozycji sędziego śledczego Boguckiego. 
Badany przez sędziego śledczego Piesz- 
czyk nie przyznał się do zarzucanego 
mu czynu. Wina jego jednak została u- 
stolons ponad wszelką wątpliwość. Do­
mniemanym motywem podpalenia lasu 
była chęć  zemsty. Płaszczyk chcia ł  
zemścić się na jednym z okolicznych 
mieszkańców, do którego pałał niena­
wiścią. Polecił  tedy swemu pastuchowi 
podpalić las, oby skierować podejrzenie
0 dokonanie tego czynu na swego wro­
ga, co mu się jednak nie udało.

Z polecenia sędziego Boguckiego 
Płaszczyka osadzono w więzieniu na Za 
wódziu.

Piorun zab ił w ieśn iak a .
Tragiczny wypadek wydarzył się 

wczoraj popołudniu we wsi Kusięta 
(gmina Olsztyn).

Około godz. 15.30 nad wioską roz­
szalała się burza, połączona z silnemi 
wyładowaniami atmosferycznemi.  W tym 
czasie w sklepie Piotra Michalika znaj­
dował się mieszkaniec tejże wsi 37 ietnl 
Jakób Dudek. Nagle rozległ się straszny 
huk. Do sklepu wpadł piorun trafiając 
Dudka, który padł t rupem na miejscu.

A r e s z t o w a n i e  p r z y w ó d c ó w  s z a j ­
ki  p r z e m y t n i k ó w  ludz i .  Funkcjonar- 
jusze policji śledczej  w Katowicach 
wpadli w ciągu ostatnlćh  dni na trop 
szajki kombinatorów,  t rudniących się 
od dłuższego czasu nielegalnem prze 
wożeniem obywateli żydowskich jz Pol­
ski do Francji oraz Belgji a nawet  do 
Stanów Zjednoczonych W domu nieja­
kiej Neumanowej przy ul. Marjackłej a- 
resztowano przywódcę szajki, Majzlera
1 Szwarcbauma z Częstochowy. Przeka­
zano ich do dyspozycji władz miarodaj ­
nych.

Dwa d o m y  s p ł o n ę ł y  w  P o r a j u .
W Poraju wybuchł wczorajszej nocy po-

Trójka m i l jo n e ró w .
Wczoraj podaliśmy nazwiska osób, 

które wygrały miljon na Loterji  P a ń ­
stwowej. Dziś możemy zaprezentować 
naszym czytelnikom fotografje tych 
szczęśliwych wybrańców fortuny.

żonych członków Stron.  Naród.  « K o ­
łodziejczykiem na czele wnosi ł  apl. 
adw. Stefan N iebud ek z Warszawy.

Przed s ą d e m  przedef i lował długi ko 
rowód świadków,  przeważnie  funkcjo- 
nar juszy policji i poszkod ow anych kup 
ców żydowskich,  k tórzy odtwarzal i  prze 
bieg owego burz liwego targo w ego  dnia 
działo to się we  wtorek,  w którym to 
dniu mocą  d aw no  us ta lonej  tradycji 
niezbyt  es t e tyczny  rynek w Krzepicach 
zaludnia s ię l icznemi rzeszami  h a n d l a ­
rzy i włościan.

Dłuższy f r ag m en t  przewodu  stanowi  
ło rozpoznawanie  poszczególnych oskar  
żonych.

Sad m in. przes łuchał  kierownika 
II kcmisar ja tu  policji w Częstochowie 
asp.  Eugenjusza  Strobla,  który zeznał,  
że powiatowa k o m en d a  policji w Czę­
s tochowie  wiedziała zgóry o mających 
w obu chn ąć  w Krzepicach zajściach i w 
związku z tern delegowała  go do Krze 
pic z s i lnym oddzia łem policji, która 
w ciągu ki lkunastu minut  zajścia zli­
kwidowała .

Należy zaznaczyć,  że sąd  wydzieli ł  
sprawę dwuch oskarżonych,  a m. A d a ­
ma Wiechy, jako n i e p e łn o le tn ieg o ,  li­
czącego zaledwie  lat  16 oraz J a n a  J a ­
nika,  który nie s tawi ł  się na  rozprawę.

Sąd po wys łuchaniu  przemówienia  
podprok.  Ja r zę b iń sk i eg o  i mowy obroń 
czej mgr.  Niebudka,  który  prosił o 
uniewinnien ie  oskarżonych ,  uznał winę 
wszystkich  osk a r żo n y ch  za ud ow odn io  
ną  i skazał  ich wszystkich na karę po 
6 m ies ięcy  aresztu  z za liczeniem aresz  
tu  pre wency jnego od lu teg o  b. r. i za­
wieszeniem na przeciąg  lat kilku.  Kara 
nie została zawieszona jedynie  g łó w n e ­
mu prowodyrowi  zajść Kołodziejczykowi.

Na pierwszem miejscu,  właścicielka 
jednej ćwiartki pani Wanda Jezierska.

A oto p. Jon Wesołowski,  który do 
spółki z kolegami zainkesowai 200.000 
złotych.

żar, który w krótkim czasie st rawił  dwa 
mieszkalne domy. Właścicielami spalo­
nych domów są Piotr Czechowski i Cze 
sław Ordon.

Z n ó w  z a m a c h  s a m o b ó j c z y  Bez­
robotny z okolic Piot rkowa,  34 letni Jan  
Wawrzyniak, w poszukiwaniu pracy przy­
był do Częstochowy, a nie znalazłszy 
jej tutaj usiłował wczoraj pozbawić się 
życia, zażywając w tym celu kilka pa­
stylek sublimatu.

W stanie ciężkim przewieziono de ­
sperata do szpi tala przy ulicy Waszyn­
gtona.

K r w a w a  r o z p r a w a  n o ż o w a .  Do
szpitala Najśw Marji Pan ty przewieziono 
dziś reno 27-letniego Władysława Ow­
czarka z Myszkowa, który został  ubiegłej  
nocy napadnięty przez kilku nieznanych 
osobników, gdy powracał  do domu i po- 
kłóty przez nich nożami . Stan  Owczarka 
jest  ciężki.

O d e b r a ć  m o ż n a .  W I-szym Koml- 
sarjaclc znajdują s ię do odebrania na­
stępujące rzeczy, pochodzące z kradzieży 
na szkodę niewiadomego właściciela: 
dwa zegarki damskie na rękę  — jeden 
złoty, drugi ohromo-niklowy, jeden me- 
daljonik złoty z łańcuszkiem,  trzy pierś­
cionki złote — w tem jeden damski  z 
brylancikiem i dwa inęskle z oczkami 
buraczkowemi,  jedna bransole tka srebrna 
łańcuszkowa, 10fen igów niem. 1 15 kop. 
rosyjskie s rebrne.

iszsm 
BOLACH 
GŁOWY
'słomie ue pA iszki\
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM
w z o o ł k a

Wkońcu p. Władysław Jankowski, 
który w swoim i swoich wspólników 
imieniu podjął  całe 400.000 zł.

Oczywiście wszyscy postanowili grać 
dalej  w 36 Loterji, której ciągnienie 
rozpocznie się 18 czerwca.

B A R
LITERACKI

II ALEJA 43. TELEFON 17-07.
WYDAJE CODZIENNIE:

Ś n l a d a n f a :
Kawa 20 gr.
Herbata  20 gr.
Buljon 20 gr
*/2 czarnej  30 gr.

O b ia d y  z 3-ch d a ń  1.00 z ł .  
Kolacje  60 gr.

Zakąski  z imne 20 gr. 
K u c h ni a  smaczna. Obstuga uprzejma.

GABINETY. 
Codziennie koncer t  radjowy.

Twoją w ystaw ę okienną oglą  
dają setk i lud zi—Twoje o g lo  
szen ie  w „SŁOWIE" czytają  
tysiące ludzi. D latego  ogłasza) 
się  n ajczęśc ie j w „SŁOWIE"

P e n s jo n a t  „SLĄZACZKA" K. M ączyńskiej
W isła-Dziechcinka w oiaw ództw o Śląskie,
5 min. od p rzystanku  kolej. Dziechcinka.

P en sjo n a t położony w m alow niczo zalesionej okolicy 50 
metrów od wody, posiada w szystkie pokoje s łoneczne  z 
balkonami, elek tryczne  ośw ietlen ie  i w szelkie wygody. 
Radjo, czytelnia Kuchnia w arszaw ska. Ceny przystępne
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Poświęcenie sztandaru  Straży 
Pożarnej w Zajączkach. Przed  kilku 
dn iam i odby to  s ię  pośw ięcen ie  s z t a n d a ­
ru O cho tn icze j  S traży P ożarne j  w Z a ­
jączkach  II Na uroczystość  przybył s t a ­
ros ta  częs tochow sk i z m ałżonkę, p rzed  
s taw ic ie le  sam orządu  tery to r ja lnego  rn 
K rzepic  gm. KuźrPczka, gm G rabów ka, 
nauczyc ie ls tw o  z Z a jączek  i okolicy, p, 
p rezes  Olszyński z L ib ’dzy, S t ra ż e  P o ­
ża rne  ze sz ta n d a ra m i  i o rk ies tram i z 
K rzepic , S ta rok rzep ic ,  Kuźnlczki, Dan 
kowic, Kukowa, Z a jączek  I, Kleśnisk; z 
pow. w ieluńskiego z Jaw orzna ,  B obro ­
wej i C ieclułowa. Pośw ięcen ia  s z ta n d a ­
ru dokonał ks. p roboszcz  S t. C iem bka 
z Zajączek , R odzicam i c h rz e s tn e m i 
sz tan d a ru  byli: s ta ro s ta  Rogowski (pow. 
częs tochow sk i) ,  ks. St. C iem bka, pp. 
bu rm ls trzo s tw o  S m elczyńscy  z Krzepic, 
p.p. Z. R. Szym ańscy  kier. szk. w Za 
jączkach , dr. St. Sm elczyńskf, pp. S m o ­
lińscy, Moraglińscy, Mlodyńscy, p. J. Bo­
recki wójt  gm. Kuźniczko, pp P"prawo- 
wie, p. T. Kslężarek, p. 8 . Dylowa nau 
czyclelka z Zajączek , p. H. Lcwicfcp 
naucz , z Zajączek , p. Korzonek, p. Smo 
larczykowa, p. Kolina Po  poświęceniu; 
oddzia ły  S traży przybyły do  rem izy  w 
Z ajączkach  II. W im ieniu  zerządu  Straży 
pow ita ł  wszystkich zebranych  p. T adeusz  
Dyl naucz .,  dz ięku jąc  wszystkim s e r ­
deczn ie  za przybycie. Kulminacyjnym 
p u n k tem  u roczystośc i  było ś lubow anie  
na sz ta n d a r ,  z łożone p rzez  p. Korzonka, 
nacze ln ika  S traży .  Skole i na s tąp i ła  d e ­
f ilada  oddz ia łów  oraz  w spólna fotogra- 
fja ze  sz tan d arem .

P o  zakończen iu  uroczystośc i  zarząd  
S traży  zaprosił  rodziców  c h rzes tn y ch  i 
gości na h e rb a tk ę ,  k tó ra  odby ła  się w 
sali S traży .

W bieżącym roku letnie ferje 
w sądownictwie obejmą tylko naj­
wyższe Instancje. Najwyższy T ry b u ­
n a ł  A dm inis tracy jny  zaw iesi rozpa tryw a­
nie  skarg  od 1 ilpca do  końca  sierpn ia . 
W tym  czas ie  n ie  b ędą  też  w yznaczane  
s e s je  w sp raw ach  inw alidzkich. W niż­
szych in s tan c jach  w porze  le tn iej sprawy 
ka rne  jak i m e c ie rp ią c e  zwłoki sprawy 
cywilne b ędą  w yznaczane  no rm aln ie ,  z 
tern jednak , że  ses je  b ęd ą  s ię  o d b y ­
wały 2 do  3  razy w tygodniu , d la  um oż 
liw ienia  u r lopów  cz łonkom  m ag ls tra tu ry  
sądow ej i personelow i kance la ry jnem u .

Oszczędności w gospodarce pafi-
S tW O W e j .  W związku z ogólnem l za ­
lecen iam i o szczędnośc iow em i M in is te r­
s tw a  S k a rb u  w roku budże tow ym  1936/37 
p rzep row adzona  b ędz ie  we wszystkich 
u rzęd ach  państw ow ych re je s trac ja  środ 
ków lokom ocji .  W ładzom  zw ierzchn im  
p rzed s taw io n e  m a  być sp raw ozdan ie  o 
ilości pojazdów m echan icznych ,  kosz tach  
u trzym ania  s a m o ch o d u ,  uposażenia  s z o ­
ferów  itp . E w idenc ja  ta  uw idoczn ić  ma 
ponad to , do czyjej dyspozycji są  oddane  
sam o ch o d y  osobow e.

Pretensje o zaginione listy I
paczki. W e wszystkich  u rzęd ach  pocz 
tow ych w yw ieszono pouczen ie  w spraw ie  
zg łaszan ia  p re tensy j o zaginione listy i 
paczki. W szelkie p re ten s je  p rzedaw nia ją  
s ię  w c iągu 6-ciu m ies ięcy  od chwili 
ich  nadan ia .

Wadliwie wystawiane legityma­
cje szkolne. C zęsto  zdarzają  się wy­
padki, że szkoły, w ystaw iające  legity­
m acje  dla uczniów  wskazują  jako m ie j­
sce  Ich zam ieszkan ia  m iejscow ości,  w 
k tó rych  zna jdu je  się  s iedz iba  szkcły. — 
T y m c z a se m  okazuje  s ię  często ,  że uczeń  
m ieszka  gdz ie indzie j 1 m a z tego  po­
wodu trudnośc i  przy uzyskiwaniu ulg na 
dojazdy  do  szkoły. W ce lu  uspraw nien ia  
akcji korzystan ia  z ulg przyznaw anych 
na ko le jech  m łodzieży  szkolnej,  byłoby 
pożądane, aby m ie jsca  zam ieszkan ia  u c z ­
niów były sk rupu lan le  podaw ane .

Usprawnienie doręczania poczty 
w gminach wiejskich. Min. P o cz t  i 
Tel. zw róciło  się  do  Min Spraw  W ew r. 
z p rośbą  o wydanie  zarządzeń , m ających  
na ce lu  uspraw nien ie  d o ręczan ia  k o re s ­
pondenc ji  pocztow ej w tych gm inach 
wiejskich, k tó re  n ie  są obsług iw ane  przez 
p racow ników  pocztow ych.

Min. P o c z t  i Tel. zaproponow ało , aby 
w przyszłości w szelka ko respondenc ja ,  
za rów no  pryw atna  jak  I u rzędow a, d o rę ­
czana  była bez  pośredn ic tw a  urzędów  
gm innych, tj. w prost p rzez so łtysów  wzgl. 
pos łańców  g rom adzk ich ,  k tórzy  zg ła sza ­
liby s ię  po jej odb ió r  do w łaśc iw ych  pla

Mussolini ogłasza z balkonu pałacu Weneckiego decyzję wielkiej rady faszystow­
skiej o aneksji Abisynji i proklamowaniu Wiktora Emanuela Ule eearzem Abisynji

OBRAZKI SĄDOWE.
Pojedynek.

P an  Adam Graj, m ężczyzna wielki 1 
silny, jak tur, zos ta ł  pew nego razu  spo- 
ficzkowany przez M ichała  Wąsika, który 
choc iaż  jes t  s łaby  i cherlaw y, ale po 
„jednym  w ięk szy m ” nab ie ra  odwagi.

P on iew aż  zachodziła  obaw a, że ro z ­
juszony A dam  zem ści  się strasz liw ie  na 
podchm ie lonym  napas tn iku , p rzzto  przy­
jaciele  tego os ta tn iego  obstąpili  purpuro  
wego ze złości o lbrzym a i wyjaśnili mu, 
że ludzie  honorowi za ła tw ia ją  tak ie  spra  
wy tylko pojedynkiem.

P an  A dam  d a ł  s ię  przekonać. Na 
m ie jscu  wybrano se k u n d a n tó w  i u m ó ­
wionego dnia wszyscy za in te resow an i 
przybyli o godzinie  piątej z rana  na ozna 
czone zgóry m ie jsce .

S tronom  rozdano  rewolwery S ek u n ­
danci wymierzyli krokam i od leg łość , po- 
czem  na dany znak  pan A dam  s trze l i ł  i 
p rzeciwnik  jego o suną ł  s ię  b ezw ładn ie  
na  ziemię.

S ekundanc i  podbiegli do leżącego  I 
zdjęli czapki. P o  chwili zaś  zblżyll s ię  
do osam otn ionego  zw ycięzcy  i rzekli:

W sam e  serce! Masz pan cel w śli- 
piu, że k lękajc ie  narody. No, ale  te ra  
wiej pan chybcik lem  zagran icę,  bo kara 
śm ierc i  za to to  się należy. No cóż?  T ru  
dno się mówi. Szczęśliw ej podróży, p a ­
nie  Adam ie, bo krew będzie!

P rzerażony  pan Adam znikł czem p rę  
dzej w g ąszczach  lasu. W ówczas zaś 
podniósł s ię  z z iem i „zab ity” pan Mi­
c h a ł  i rzekł.

—  Dla ochflary  n iem a  kary. Ktoby 
uwierzył, że tak iego  m o carza  m ożna pu 
s tem y  nabo jam y wykantować?

—  Bo głupi! —  odp ar ł  jeden  z s e ­
kundan tów . —  W iadom a rzecz :  silna gra 
ba, g łowa słaba!

— T ak iem  sposobem  trza  s ię  te ra  
za w yżerkie  b rać?

— Musowo.
N agle  s ta ła  s ię  rzecz  n ieoczekiw ana. 

M ianow icie  w listowiu d a ł  s ię  s ły szeć  
szept: „Panow ie , gdzie  ta szosa , żadnem  
f a s t e n e m  t r a f i ć  n i e  m o g i e ” —  p o c z e m  
wypełzł z lasu na czw orakach  sa m  zwy 
c ięzca , rozg lądając  s ię  lękliwie dokoła.

T rudno  opisać  zdum ien ie  pana A d a ­
ma, gdy u jrza ł  n ieboszczyka, s iedzącego  
z bu te lką  wódki i k ie łbasą  w ręku.

J e s z c z e  trudnie j opow iedzieć , jaką 
łaźn ię  sp raw ił  s i łacz  p rzerażonym  kawa 
iarzom, gdy zrozum iał, że  go w yprow a­
dzono  w pole.

W obec teg o  z rezygnu jem y z opisu 
owej aw antury  i dodam y tylko, że sąd 
g rodzk i  sk aza ł  pana  A dam a za pobic ie  
na dw a tygodnie  a resz tu .

ców ek pocztow ych przynajm niej trzy razy KĄCIK RADJOW Y.  
na tydzień . ~ ~  -

f T dw° P°czt0.wy „C orleone"-słuchow isko Wiegandana budynkach  so łec tw  skrzynki ro cz -  D .. t  .  u>
tow e, k tóre  sołtysi lub posłańcy gro ^ e m j e r a  w T ea trze  W yobraźni.
m ad  opróżnialiby p rzed  udan iem  się  na Karol Fryderyk W iegand je s t  auto-
p o cz tę .  rem  licznych d ram atów  i powieści histo

rycznych i w spółczesnych , now el i poe- 
zyj. Autor, p rofesor l i te ra tu ry  w Zury- 

hu skończył 65 rok życia. Jego  s łucho  
wisko „C orleone rok te m u  było dw u­
krotnie nad aw an e  p rzez  z e sp ó ł  ro zg ło ­
śni szw ajcarsk ich , p rze ję te  przez p rasę  
i  s łu ch aczy  n iezw ykle gorąco

W ieganda in te resu ją  wielkie tem a ty  
ds to ryozne , zagadnienia  polityczne, zała  
n u jące  się  w p ryzm acie  konfliktów oso- 
sistych. W s łuchow isku  „C o r leo n e"  je- 
ieśmy św iadkam i s ta rc ia  peńs tw a  z ko- 

ic io łem  w osobach  N apo leona  i Pepie- 
:» P lusa VII. U tw ór odda je  p o s tać  ce-  
: i rza  w iarogodnie  i po ludzku. J e s t  to 
jm cenn ie jsze ,  że przew ażna ilość d r a ­

matów o N apoleonie  p rzedstaw ia  c e sa -  
za a lbo w znanej pozie b o h a te ra ,  albo 
ez c h c e  go uczłow ieczyć  aż do karyka- 
ury. W serji na jce ln ie jszych  s łuchow isk  
agran icznych  Polskie  Radjo n a d a je  stu-  
ihowisko szw ajcarsk ie  na za sad ach  wy­
siany. O b sad a  z 0 s ta ł a ułożona z naj 
riększą p ieczo łow itośc ią .  P a p i e ż a  gra 
ózef C hm ie liń sk i ,  N apo leona  Z ygm un t 
-hmielewski. P os tać  ty tu łow ą odtw orzy  
«n K reczm ar,  m a tk ę  jeg0 S ew eryna  
roniszów na, m nie jsze  ro le  o b sadzone  

są  n a js ta rann ie j .  P rzek ład u  s łuchow iska  
dokonał  Witold Hulewicz, t łu m a c z  Ri|- 
kego, Kleista, T om asza  Manna itd.

P re m je ra  „ C o r leo n e” b ę d z ie  jedną z 
na jw ażnie jszych  pozycyj tego rocznego  
sezonu  T ea tru  W obraźnl, k tóry ją wyko­
na dn ia  28 m aja  o godz. 21.00.

„Leipziger Pfeiferstuht".
S ta ro n iem ieck a  m uzyka m ie jska  w rad jo  

t ra n sm ito w a n a  z Lipska.

„L eipziger P fe ife rs tu h t*  była to  słyn 
na na c a łe  N iem cy k a p e la ’ lipskiej rady 
m iejskiej XVII go s tu lec ia .  Jak o  o rg an i­
zacja  o śc is łych  us taw ą określonych  pra 
w ach  i obow iązkach , b ra ła  kapela  ta  u- 
dz ia ł  we w szystk ich  u roczys tośc iach  
m iejsk ich , grała na w ieżach  kościołów  i 
ra tu sza , grywała do ta ń c a  1 podczas  
uczt boga tego  lipskiego m ieszczań s tw a .  
N iektórzy muzycy te j  kapeli Wsławili s ię  
jako kom pozytorzy  1 jako wykonawcy. 
Z w łaszcza  sz tuka  g ran ia  na wysokich 
t rąb k ach  „Clarini s ta ła  n iezm ie rn ie  wy­
s o k o .  R e p e r t u a r  k a p e l  m iejsk ich  sk ład a ł
s ię  z tworów spec ja ln ie  na ten  cel skom  
ponowanych, p rzyczem  daw ne n iem ieck ie  
ta ń c e  doniosłą  odgrywały rolę. Jed n y m  
ze  słynnych  kom pozy to rów  tego  ro d z a ­
ju m uzyki był Jo h a n  C hris toph  P e z e -  
Jius- Wyjątki z jego „D elic lae  m usice-  
les us łyszą  ra d jo s łu c h a c ze  w audycji 
28 .V o godz. 22.00. O bok teg o  w ykona­
n e  b ęd ą  w tej sam ej audycji inne j e s z ­
cze  kom pozycje  z tego  czasu . O degra  
je  znakom ity  zespó ł  sm yczkowy i in ­
s tru m en tó w  dę tych  lipskiego „Gew onde- 
h a u s u ” . B ędz ie  to  t ransm is ja  z Lipska. 
K oncert  poprzedzi ob jaśn ia jąca  p o g ad an ­
ka mgr. S te fan a  G olachow skiego.

RADJOPROGRAM .

W A R S Z A W A ,  czwartek 26 ma j*
6.30 P i e ś ń .  —  6.3^ P o b u d k a  d o  g i m n a s t y ­

ki.  6.34,  G i m n a s t y k a .  6 .50 M u z y k a  p o l s k a ,  —  
7 .20  D z i e n n i k  p o r a n n y .  —  7.30 P r o g r a m  n a  
d z i e ń  b i e ż ą c y .  7 55 „ P a r ę  i n f o r m a c y j *  . —  
8 . 00  A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  11.57 S y g n a ł  c z a s u  
z  W a r s z a w s k i e g o  O b s e r w ,  A s t r .  12 00  H e j  
n a ł  z  K r a k o w a .  — 12,03 D z i e n n i k  p o ł u d n i o ­
w y .  12.15 A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  13.00 P ł y t y  —  
13.10 C h w i l k a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  —
14.15 P r z e r w a  15 15 W i a d  o m c ś c i  o e k s p o r ­
c i e  p o l s k i m .  —  15.20 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  — 
15.30 K o n c e r t  o r k  s a l o n ,  ( z  P o z n a n i a )  16.00  
O p o w i a d a n i e  d l a  d z i e c i .  — 16 15 P ł y t y .  —  
' 6  45 C a ł a  P o l s k a  ś p i e w a .  —  17.C0 O d c z y t .
17.15 K o n c e r t  k a m e r a l n y  ( z  K r a k o w a ) .  18.00  
P o g a d a n k a  a k t u a l n a .  18.30 F i l m ,  p l a s t y k a ,  
a r c h i t e k t u r a .  — 18 .40  „ J a k  > p ę d z i ć  ś w i ę i o " ?  
18.45 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y  — 18 6 5  
K o n c e r t  r e k l a m o w y .  19.25 K ą c i k  ‘ d l a  m ł o ­
d z i e ż y  w i e j s k i e j .  19.35 W i a d o m .  s p o r t o w e .  
1 9 45  P o g a d a n k a  a k t u a l n a  — 2 0 .Ot. M u z y k a  
( p ł y t y )  2 .15 K o n c e r t .  20.45 D z i e n n i k  w i e ­
c z o r n y .  20.55 O b r a z e k  z  P o l s k i  w a p ó ł c z e s  
n e j .  21 . 00  T e a t r  W y o b r a ź n i .  21 35 „ N a s z e  
p i e ś n i " .  22 .00 T r a n s n . i - j a  z  L i p s k a — 2 2. 25  
K o n c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ł y t y )  23.CO W i a d o ­
m o ś c i  m e t e o r o l  d l a  ż e g l u g i  p o w i e t r z n e j . —  
23 05 M u z y k a  t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .

Dzieło zniszczenia, dokonane przez rozbójnicze bandy w jednem z miast połud­
niowo-zachodniej Abisynji.

L e h u r z - D e n t y s t a

Michał Grejniec
w  C z ę s to c h o w ie

m ieszk a  o b e c n ie  —  II A L E Jfl  N r .24  
róg Kościuszki, gdzie  cu k .  „ R o m a " .  
Przyjm uje cod z ien n ie  od 10-2 lod4-8  w  

W  n ie d z ie lę  1 św ię ta  od 10-2 p.p.

Boinkter etpowfelilaiBy Józef W slnicki Wyśswsai Spółka z o. o. „Słowo Częstochowski*1 w Częstochowie.
 '•   !  —
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